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N r 1 3 ,6 8 3 .  O G Ł O SZ E N IE .
Rada Miasta Krakowa.

Dwukrotny pożar wr ostatnich dniach w  mieście 
Krakowie wybuchły, dostatecznie przekonał, że prze
pisy ogniowe co do porządku gaszenia pożaru roz
porządzeniem byłego Senatu Rządzącego z dnia 6  
grudnia 1841  Nr 6 5 1 3  objęte, i Dziennikiem Praw  
z r. 1 8 4 2  ogłoszone, już to w skutek przepomnie- 
nia już to fzm iany niektórych właścicieli d omów, 
dość ściśle zachowywane nie były. Chcąc je  zatem 
odśw ieżyć, w wykonaniu rozporządzenia Wysokiej 
C. K. Komisyi Gubernialnej z dnia 2 7  b. m. i r. Ner 
3 1 6 6  praes. przepisującego tymczasowo niektóre o- 
strożności podczas pożaru zachować się winne, Ra
da Miasta wzywa w łaścicieli domów miasta Krako
wa z przedmieściami.

1. Aby strychy swych domów oczyścili z siana s ło -  
my i innych materyałów palnych.

2 . Aby na strychach mieli beczki napełnione wodą.
3 .  A b y  w  każdej kamienicy i domu, b y ły  wiaderka  

do w ody, s ikaw ki ręczn e ,  osęki i drabiny w  do
brym stanie. L iczba tych re k w iz y tó w  przez b. 
Dyrekcyą P olicy i oznaczoną b y ł a ,  do tej w ięc  
s tosow ać s ię  w ypada.

W  trzv dni po niniejszem o g ło sz e n iu ,  zarządzona  
bedzie ogólna r e w iz j a ,  a w ła śc ic ie l  nie posiadający  
rek w izy tów  o g n io w y ch ,  do kary na w stęp ie  p ow o
ła n a  u staw ą  przepisanej,  pociągmony zostanie.

4 ' W razie wydarzonego pożaru, każdy właściciel 
' domu obowiązany jest posłać tam z wiaderkami 

stróża, i dać mu Ner swego domu, ktorj 
przybywszy na plac pożaru, oddać ma dla kon
troli urzędnikowi do tego przeznaczonemu, i 0 -  
czekiwać rozkazów kierującego obroną.

5. Po ugaszeniu pożaru wiaderka oddać należy do
służby ogniowej przed Ratuszem, a ztamtąd 
właściciele takowe odbiorą, każdy zaś zatrzy
m ujący nie swoje wiaderko, lub inne rekwizyta 
ogn iow e, a przekonany o to , do od p ow ied zia l
ności pociągany będzie.

6. DomV bliższe wszczętego pożaru, są wolne od 
p o s y ł a n i a  ludzi do bronienia, gdyż w tym razie 
winni strzedz swych realności.

Gdv przepisy powyższe zmierzają do zapobieżenia 
z n i s z c z e n i a  mienia obywateli, jakiego okropne siady 
długo nam przed oczami pozostaną, dlatego Rada 
Miejska spodziewa s ię , że Szanowni Obywatele ści
śle je wykonywając, nic będą oczekiwać zmuszania 
karami prawem ustanowionemu ^Abjr zaś nikt się nie- 
tłóm aczył niewiadomością, każdjr w łaściciel domu 
odbiera jeden exemplarz niniejszego ogłoszenia.

Krakow dnia 2 9  lipca 1 8 5 0  r.
Vice-prezes, J. Paprocki.

Z  Sekretarz jlny, J. Estreicher.

Kraków 1 sierpnia.
Niepojmujemy braku logiki w  żadnem postępo- 

vaniu; logiką zaś w  rzeczach ogólnego interesu 
est działanie każdej w ła d zy  w e w łaściw ej sobie 
iferze. Niepojmujemy przeto, iż w  m ieście naszem  
»o zniszczeniu niemal jeg o  p o łow y, objawia się  
Iziałanie energiczne w  przedmiocie odbudowania, 
yszęd z ie , oprócz ogn isk a , w  którem ca łe  z ) -  
;ie gm iny łą c z y ć  się i zkąd w ychodzić powinno, 
jprócz w R adzie miejskiej.j W ła d z a  krajowa zro-  
li ła  w szystko co do niej należy. Monarcha sz c z o -  
łrem i prędkiem sercem , pierwsze zaspokoił 
jotrzeby, pierwsze ł z y  otarł. Ministeryum 0 -  
św iadczyło gotowość przyjść w pom oc  
ak nas dochodzą w iadom ości, J W . S z e f  kiaju  
mrawe notrzeb miasta czynnie 1 skutecznie p o -  
L a ;  K om isya Gubernialna jak najmocniej zaj

muje się potrzebami pogorzelców , za a sy g n o w a ła  
fundusz na straż ogniow y,
zaniedbaną onej organizacj ą z r* . . * J  -
powtórnie: czemu dotąd Rada miejska m eobja-
wi!’a żadnego d ziałan ia? Jest t0 jfJ 
i jej p raw o: ona powinna z g r o m a d z i ć  p -
w anych, ona z niemi obmyślić środki p o z jcz  1 , 
ona jej warunki p o ło ży ć ; bo ona jedna prawnie 
zastępuje gminę i prawnie jej imieniem może się  
zobow iązyw ać. 55 tego obowiązku nikt jej zw o -

nić, tego prawa nikt jej odjąć niemoże. W olno  
zapewne poszczególnym  obyw atelom , byle przepi
som policyino-budowniczym zadość uczynili, wolno 
im za więzy wać się w  sp ółk ę. A le  pytamy: czy  
o g ó ł na tern rozstrzeleniu s i ł  zarobi? W iadom o  
i nam i publiczności, iż C . K . K om isya Guber
nialna takowym usiłowaniom  daje kierunek za  po
średnictwem J W . R ad cy Z byszew sk iego , które
go  gorliw ości oddajemy spraw ied liw ość, którego 
m iędzy najpierwszemi u ognia w  dniu 2 6  lipca 
w idzieliśm y. A le  wierni naszej zasadzie winniśmy 
oświadczyć: iż takowy wprost w p ły w  w ła d zy  0 -  
gólnej krajowej uważam y za zbyteczny. J W .  
Naczelnik K om isyi Gubernialnej, nietylko że na sw ą  
odpowiedzialność fundusze R adzie miejskiej z a a s y -  
g n o w a ł, przytomnością s\ćoją na placu pogorzeli 
usiłowaniem  broniących k ierow ał, ale nadio znie
sienie c ła  od d rzew a , żelaza i innych materya
łó w  do budowli potrzebnych, częścią  sam zarzą
d z i ł ,  częścią  do ministeryum potrzeby podobnych 
zwolnień przedstaw ił. Z a  to jesteśm y mu w dzię
czni , pamięć jeg o  czynności i w spółudziału  w nie
szczęściu  niezgin ie; ale wedle naszego rozumie
nia, na tern działanie w ł a d z y  krajowej ograni
czyć się powinno. U ła tw iać , w spom agać, ośw ie
cać! resztę usiłowaniom poszkodowanych i gminy 
zostawić. Ona sama potrzeby sw e najlepiej oce
ni, środki pomocy obmyśli i bezpieczeństwo tych 
środków najlepiej w ynaleść potrafi. Jeże li zaś  
w ła d za  krajowa ciężar odbudowania na siebie 
w eźm ie, z ca łym  aparatem formalności rządo
wych, w ów czas to dzieło  i opóźnionem zostanie 
i daleko kosztowniejszem  będzie. A  nawet pojąć 
niemożemy, ktoby n egocyow ał pożyczkę, jeże li nie 
gmina. Jakkolwiek bowiem jest praw dą, iż ma
jątek zbyt szczu p ły  gminy, jest m ałą  dla pożycz
ki rękojm ią, toć jednak zaw sze jakąkolwiek hi
potekę moralną przedstaw ia, której indywidua nie 
znajdą. W in n a  przeto R ada jak najśpieszniej po
czątkować działanie w ocenieniu potrzeb na od
budowanie, w  zbadaniu stanu hipotecznego po
szkodowanych w ła sn o śc i, w obmyśleniu środków  
pożyczki. N iepytam y czy R aija ma zaufanie mia
sta albo nie: jeżeli go  nieposiada, to jej przystoi 
z ło ż y ć  w ła d zę , której “z korzyścią ogó łu  w yko
nyw ać niem oże; ale dopóki tę w ła d zę  dzierży 
dopóki przedstawia interes m iasta, powinna i sa 
ma tylko m oże odbudowaniem, a g łów n ie  środka
mi kierować. T eg o  wym aga jak powiedzieliśm y  
logika, tego ekonomia, że tak się wyrazim y, or
ganizm państw a, tego dobro m iasta; a w  tej 
czynności wstrzym aną być niemoże i niepowinna. 
Podnosim y przeto g ło s  do n ie j, aby to dzieło  
ro zp o czę ła , aby sw ą  czynnością czynność i zau
fanie obywateli obudziła. W ła d z e  za ś  krajowe, 
dla których w yrażam y szczerą i uieudawaną w d zię -  
czność, za  to, co dotąd zrobiły, za  to, co zrobią 
na p r z y sz ło ść , niczem tyle miastu n ie s łu ż ą , jak 
w pływ aniem  ile można najmniej na czynność pry
watnych i gminy7. N ie  dla tego to mówimy, a -  
byśm y im mniej ufali; wiadomo bowiem iż zaw 
sze  tę g ło siliśm y  w  piśmie naszem  za sa d ę; nie 
dla tego za ś  tylko tę zasadę g ło sim y , iż jest 
zgodna z teoryą , ale dla tego w łaśn ie  że ta 
teo iya  w yw iod ła  się w  praktyce w ieków , że ją  
znajdujemy zatwierdzoną przez ustaw ę z dnia 4  
marca, w ięc p rzesta ła  być naszą tylko, od chwili 
jak ją  monarcha p rzyją ł; że marny przekonanie, 
iż powołaniem  R ządu jest u łatw iać i przestrze
g a ć ,  n igdy rob ić, bo jest wiele rzeczy , które in
teres prywatny albo gminy taniej, ła tw ie j , sku
teczniej przeprow adzi, aniżeli by R ząd  potrafił, 
kiedy pod ciężarem szczeg ó łó w  i form upada.

P rz y jm u ją  się
OGf.OBKKNlA. ro zp ra w y , odezw y w szelk iepo rodzaju . 
DONIESIENIA lite ra ck ie , k sięg arsk ie . handlow e, p rz e m y sło w o  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA ty c z ą c e  sie sp rzed aży , kupna, dz ie rżaw  itp 

Z a  o p ł a t ą
od w ie rsz a  pety tew ego  za  jednorazow e um ieszczenie po 8 

g ro sz y  n astępne po 3 g ro sze .
L i s t y

ni o, frankowane nie pnsyjtnnjq s ię . w y jąw szy  od sta ły ch
luli znanych  korespondentów .

N um er po jedynczy  k o sz tu je  8  g ro szy .

M am y przykład  w  zbieraniu sk ła d ek : dochodzą 
nas w iadom ości, że  niektórzy z panów Starostów  
zakazali zbieranie sk ład ek  po cyrkułach przez 
prywatnych, dla w ła d zy  w y łą czn o ść  tego d z ie ła  
zastrzegając. J eże li tak j e s t ,  to powiadam y na
przód: sk ładki przestaną obficie p łyn ąć z nie
zmierną szkodą interesu pogorzelców: bo jest w na
turze serca ludzkiego, że daje tam kędy daje 
z dobrą w o lą , kędy daje z zaufaniem ; najmniej 
chętnie zaś daje za  pośrednictwem urzędowych  
organów. I to  nietylko u n as— nie dla te g o , aby  
w ła d ze  rządow e administracyjne u nas tylko n ie-  
m iały  zaufania— ten fenomen powtarza się w sz ę 
d z ie , że dobroczynność urzędowa jest najmniej 
płodna. Prosim y panów Starostów najmocniej, 
aby raczyli w  swoich biórach otwierać s k ł a d k i ;  
zaw dzięczam y że je  otw orzyli, ale monopolizo
w ać piękny uczynek niewidzimy po co J i owszem  
w zyw am y Komitet tutejszy, aby fibalne K om .te-  
ta o r g a n i z o w a ł  po ca łej G abcyi. G dyby za s  to 
m iało znachodzić trudności, mech się uda naj
w yżej , niech się uda do M onarchy, którego usi
łowaniem  jest, aby budzić w szystk ie s i ły ,  o ży 
wiać w szelkie dzia łan ie: czem użby m iało być k rę-  
powanem w  najpiękniejszej sferze niesienia po
mocy bliźnim i odbudowania św iątyń naszych?

Odebraliśm y list następujący, który um ieszcza
m y tern chętniej, iż w idzim y w  nim sprostowanie 
b łędnego a mocno zaakredytow anego mniemania: 

Szanow ny R edaktorze l
W y c z y t a w  sz y  w  M rze 1 8 2  pisma T w ego  w  arty

kule nadesłanym  zap ytan ie: czemu w K rakow ie , 
w takim G ro d zie , gdzie  tyle zabytków i  p a 
miątek drogich starożytnych, tyle kamienic w y 
sokich, skupionych. . .  niema je szc ze  tego chwa
lebnego u rządzen ia , które po wielu miastach  
galicyjskich istn ieje , m ianow icie , ze  zp o d  ka
żdego Num eru miasta i  przedm ieścia , jed en  
lub więcej ludzi, skoro poża r  wybuchnie, spie
szyć  m usi z  narzędziem  lub naczyniem do ga
szenia albo ratowania potrzebnem , które wska
zu ją  tabliczki nadedrzw iam i ich domów p r zy 
b ite , na miejsce p o ża ru , yd zie  starszy Gminy 
kieruje swoim i?  —  uważam za stosow ne przy
toczyć s łó w  kilka o naszych urządzeniach ognio
w ych , aby z ostatnich wypadków pow szechność  
nie s ą d z iła , że  K raków  nigdy o w łasn e bezpie
czeństwo nie dbał i że  w ła d ze  m iejscowe nie 
zw raca ły  sw ej uwagi na potrzebę ustanowienia
porządku ogniow ego.

D o  roku 1 8 4 2  obow ięzyw ało miasto K rakow  
rozporządzenie za  rządu cesarstw a austi \ ack ie-  
go pod dniem 2 2  kwietnia 1 8 0 3  roku dla tegoż  
miasta w ydane. G dv takowe p oszło  w niepa
mięć i odmienna organizacya w ład z i st«sun w

0 k?   ..i u  niP 711311

rządzący pod dniem 6  gri—  i , ,
6513 uchw alił nowy reg ulam'" °S . ktory 
w  dzienniku praw z roku 1 8 4 2  zam ieszczony

™ Ś rząd zen ie  to o b e jm u je  przepisy dla kominia
rzy, fabrykantów i rękodzie nikow mających do 
czynienia z ogniem lub m ateryałanu palnemi, 
przepisy pod względem kuzin , stajn i, sk ład ów  
s ło m y  i s i a n a ,  m ateryałów  o p a ło w y ch , luftów i 
czeluści piecowych. D w a lub trzy razy na rok 
kominiarze obwodowi m iasta z przybraniem znaw
ców mają w ło żo n y  obow iązek p r z e d s i ę b r a n i a  

ś c i s ł y c h  rewizyj po dom ach, celem p r z e k o n a n i a  
s ię ,  czyli przepisy ogniow e są  w y k o n a n e  .



2 c z a s .

2 0 ) . Obwód miasta, rogatkami objęty, pod w zglę
dem porządku ogniow ego, podzielony jest na 
cztery zakresy, i w edług numeru zakresów, liczba 
razów w dzwon alarmowy, w czasie w szczętego  
w jednym z nich pożaru, zaw isła  (A rt. 3 6 ) .  
Ekonomia miasta jest obowitpaną czuw ać, aby 
publiczne studnie i pompy, tudzież kadzie po 
miejscach publicznych i beczki na wozach poża
rowych b y ły  zaw sze w dobrym stanie i wodą, 
napełnione. W  każdym domu winna być studnia 
lub pompa, a nadto kadź lub beczka w miejscu 
stósownem, w leoie zaw sze wodą napełniona. 
Do dyrekcyi policyi należało baczyć, aby sikaw
ki miejskie i wszelkie naczynia ogniowe w do
brym znajdowały się stanie, i tym końcem też 
obowiązaną była  peryodyczne robić rewizye. —  
K ażda sikawka obejmować powinna potrzebne 
do tego różne rekwizyta w urządzeniu wymie
nione, i przy każdej ustanowieni być mają: 
szprycmajster, 12tu pompiarzy, 12tu ludzi do 
noszenia wiader, 8miu do innych narzędzi ognio
w ych , jakoto: osęk , drabin, a nadto ślusarz i 
szew c lub siodlarz. Szprycmajster jest stale 
płatny ze skarbu, inne indywidua do p o s łu g i  si
kawek dobierać ma dyrekcya policyi z liczby 
rzemieślników i profesyonistów zręcznych i sil
nych, powoływanych koleją na rok jeden. Szpryc
majster jest odpowiedzialny za ca łość poruczo- 
nej sobie sikawki. K ażdy dom winien być zao
patrzony w sikawki ręczne drewniane, konewki 
skórzane, osęki, siekiery i drabiny, a nadto do
my większe w sikawkę przenośną z wężem. —  
Dyrekcya policyi przepisuje ich ilość w edług  
obszerności domu. W  czasie wybuchłego po
żaru dyrektor policyi wydaje rozkazy i wskazuje 
przedsięwziąść się mające środki, a ca ła  kom
pania policyjna winna pośpieszyć na miejsce po
żaru i działać w edług rozkazów dyrektora po
licyi. Z  kompanii tej przynajmniej 3 0  ludzi uży- 
tych być winno do gaszenia ognia, pewien od
dział do wynoszenia rzeczy, a reszta z milicyą
trzymać straż hex |»i^ev.e.ństwa A »•(. Fi*4 RS).
Dyrektor budownictwa z budowniczym miejskim, 
mają wskazywać gdzie budynki łam ać lub roz
rywać. Dyrekcya policyi przeznacza kolej fiakrów, 
furmanów i piwowarów, którzy za danym zna
kiem na miejsce pożaru udawać się winni, a pod 
wieżą ratuszną, zaw sze w nocy dwie pary koni 
na wypadek pożaru do pierwszego ratunku go 
towych byw ało. K ażdy w łaściciel domu, w któ
rego zakresie ogniowym pożar w ybuchnął, pod 
rygorem przepisanej kary, obowiązany jest w y 
s ła ć  człowieka z dwoma wiaderkami, a dla kon
troli, przychodzący winien jest oddawać urzędni
kowi policyjnemu tabliczkę m osiężną, n a  ten cel 
z a p r o w a d z o n ą  (A rt. 5 9 ”). M ie jsc e  pożaru winno 
być okrążone wartą, aby tylko osoby do rato
wania powołane, do rzeczonego punktu przystęp 
m iały. Po ugaszeniu pożaru winna pozostać pod 
dozorem policyjnych urzędników odpowiednia liczba 
straży, robotników i naczyń, dopóki w szelka o -  
bawa usuniętą nie będzie. Ci, którzy pierwsi na 
miejscu pożaru staną i najwięcej się przy rato
waniu odznaczą, zostają wynagrodzeni i w pi
śmie publicznem pochwaleni.

T e  s ą  W g ł ó w  i ej s z y c h  z a r y s a c h  z a s a d y  u -  
r z ą d z e n ia  o g n io w e g o  d la  m ia s ta  K r a k o w a  w  r. 
1841  w y d a n e g o ,  k tórych  ś c i s ł e  w y k o n a n ie  b y ł o  
g łó w n e m  zad an iem  b y łe j  d y re k c y i  policyi i w y 
d z ia łu  s p r a w  w ew n ę trzn y ch .  Z  n a l e ż y t ą  s p r ę ż y 
s to śc ią ,  n a  którą n iek tó rzy  mniej dbali  w ła ś c ic ie le  
dom ów  s k a r g i  w y w o d z i l i ,  o d b y w a n o  re w iz y e  po 
d o m a c h ,  n a k a z y w a n o  w  o z n a c z o n y ch  te rm inach  
s p raw ien ie  n a rz ę d ź  o g n io w y c h ,  u rz ą d z e n ie  pomp 
Pub s tudni i zn ies ien ie  d re w n ia n y c h  la ta rń  ( a l t a n )  
P°  nad sch o d am i d la  p r z e p u s z c z a n ia  ś w i a t ł a ,  
p rzyw iedz iono  do d o b re g o  s ta n u  pub liczne  s i k a w -  
ki t r e k w ix y ^  o g n io w e  i s to s o w n ie  do p rz e p is ó w  
S traż  ogn iow ą  u o rg a n iz o w a n o .  Z e  u r z ą d z e n ia  te
, • r ,, ° S'VC t,af"e5 o tern przekonywają nas w y
buchłe w owej epoce p0Ża w Sukiennicach i 
Bursie Jeruzalem. r •

Co do sikawek miejskich, tych było dziewięć, 
a między term jedna umieszczona stale na zam

ku, druga w gmachu więziennym , siedm było  
zachowanych w miejscach na to oznaczonych, i 
z tych ostatnich było 6  do użytku zdolnych. 
W o z y  z narzędziami ogniowemi równie zawsze 
były  w  pogotowiu.

Uorganizowanie Bady miejskiej w październi
ku 1848  z jednoczesnem rozwiązaniem Dyrekcyi 
policyi, pociągło za sobą ten skutek, że obo
wiązki Dy rekcyi policyi przy gaszeniu pożarów 
przeszły na tęż R adę, a obowiązki członków  
budownictwa z urządzenia ogniowego wynikające, 
ograniczone zostały do budownictwa miejskiego.

Tak zmieniony stan rzeczy, zaiste w ym agał, 
aby Rada miasta Krakowa postarała się w  di li
dze w łaściw ej o stosowne zmiany w urządzeniu 
nieodwołanem i o wyjaśnienie, do kogo należą 
obowiązki Dyrektora policyi z urządzenia ognio
wego wynikające, i jakie ma być działanie kom
panii policyjnej przy wszczętym  pożarze . ły m -  
czasem , Rada miejska nietylko tak koniecznego 
dopełnienia przepisów ogniowych pominęła, ale, 
— o ile nam wiadomo, — od lat parę rewizyj 
po domach dla przekonania się o porządku [na
rzędzi ogniowych nie czyniono, ° stosowaniu
przepisów służby ogniowej przy sikawkach za
pomniano, a nawet niekiedy i przepisy policyjno- 
budownicze pomijano. T ego ostatniego mamy 
św ieży przykład w zatwierdzeniu przez budowni
ctwo i Radę miejską planu nie przez architekta, 
ale majstra ciesielskiego zrobionego altany ( la 
tarni) nad schodami drewnianej w domu obecnie 
restaurującym się w ulicy Szewskiej.

Z  tego wszystkiego przekonywamy s ię , że 
w  mieście naszem , jak pod każdym względem, 
tak i co do bezpieczeństwa ognia i niesienia ra
tunku przy wynikłych pożarach, nie zbywa na 
dobrych przepisach, ale brak ich exekucyi, jest 
powodem do przypuszczeń, przez osoby miejsco
wych stosunków nieświadome, że miasto K ra
ków, pod powyższym  w zględem , zaw sze ślepe
mu losowi pozostawione było.

KHool.«j aośwlttdcz.enie przekona w ła -

d z ę  g m in n ą  o po trzeb ie  z w ró c e n ia  sw e j  u w a g i  
n a  ś c i s ł ą  exekucyą przepisów ogn io w y ch  i d o 
p e łn ie n ia  s p ie sz n e g o  t a k o w y c h ,  o ile d ope łn ien ie  
t o ,  z e  z m ia n y  o rg a n iz a c y i  w ł a d z  z d a je  s ię  b yć  
p o trzeb n em . Z a p r z e c z y ć  s ię  bow iem  nie d a ,  że  
g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  z g u b n e g o  p o ż a r u ,  b y ł  w ia t r  
g w a ł t o w n y ,  k tó ry  og ień  n a  k i lka  ro z n ió s ł  p u n k tó w ;  
a le  rów n ie  trudno  zam ilczeć ,  ż e  p u szczen ie  w  nie
p am ięć  p rz e p isó w  o g m ° w y ch  o w ię k s z ą  p r z y p r a 
w i ł y  k lęsk ę .

Kraków dnia 31  lipca 1 8 5 0  r. X .

Posiedzenie Rady }Hvjxkiej dnia 2 d  lipca t8 5 ( ) .
(O becnych  2 9  p o c z ą t e k  o  godzinie 5 e j  p o  południu).
Do odczytaniu p r o t o k ó ł 11 ostatniego posiedzenia i po
czynieniu w nim sprostow ań, p rzedłożono operat ty 
czący się p rzypadającej miastu i pojedynczym oby
watelom należytości za przechody wojsk ces. rosy j
skich, a czynności w tym przedmiocie komisyi k w a -  
terniczej i w ydz ia łu  ado,,nis,tr.acyi i skarbu za  w ł a 
ściw e uznano i do w iad°mo^ '  Prz}'jąć postanowiono. 
Dalej uchwalono złożenie  ad resu  podziękowania N. 
Panu  za  udzieloną Pogorzelcom pomoc.

N astępnie  odczytaną , . a , ę zw a  Komitetu P o 
gorzeli, w której tenże 1 )  'zawiadamia Radę miejską 
o zaw iązaniu  sie swoi**01 /j wie(*3ą i upoważnieniem

żądaniom, o ile te w  z " 1- ^  teiami Komitetu być
mogą, a w reszcie  3 )  uPr a 8 /a  ™adę miejską o uwol
nienie od op ła ty  rogatkowego przewozu rzeczy  po
gorzelców. Co do Igo zaw iązan ie  się Komitetu po
wzięto do wiadomość! 5  c o . . , ° .  ' “ t ś 0  wydelegowano 
sześciu z ko ła  R ady  do Komitetu, celem ciąg łego  
porozumiewania s i ę  z  takow ym , co do 3go z a ś ‘p rzy 
chylono się do żądan i9 Komitetu i polecono Inspe
ktorowi dochodów niesta łych zastosowanie się.

W y d z ia ł  administracy1 1 skarbu z ło ż y ł  rap o r t ,  iż 
gdy  niektóre rzeczy  przepalone, g rożą  zawalaniem  
się i takow e dla uniknicbia niogącego się w y d arzy ć  
n ieszczęścia ,  zburzyć 1 rumowisko usunąć należy, a 
nie masz na ten cel w ł a8ClwrS° funduszu, by żąd ać  
za s i łku  ze strony Komitetu Pogorzeli w  ilości 6 Ó 0 0  
z łp .  P rzedm iot ten by ł  d pug °  rozbierany. Uznano 
potrzebę burzenia g rożących  upadkiem murów, u p rz ą -  
tnienia rumowiska i p rzyprow adzen ia  dawnej komu- 
nikacyi u l i c ; odrzucono jednak udanie siej w  tym

w zględzie  o zas i łek  do Komitetu Pogorze li ,  k tóry 
fundusze sw oje oszczędzać  winien na wspólny cel 
odbudowania m ias ta ;  że zaś utrzymanie komunikacyi 
w ew nętrzne j  w  mieście i porządek  należy do gminy, 
uchwalono przeto 2 4  głosam i up ra szać  W y s .  c. k. 
Komisyą Gubernialną o zas i łek ,  k tóry  osobno u c h w a 
lono na summę z ł r .  1 0 ,0 0 9 ;  przyczem przyję to  po
praw kę , aby porozumieć się z rzeczonym Komitetem, 
w celu otrzymania chwilowej pożyczki 6 . 0 0 0  z łp .  
na na jgw ałto w n ie jsze  roboty z w ło k i  niecierpiące.

Jed en  z radzców  w niós ł  projekt pożyczki u r z ą 
du dla pogorza łych  gminy krakow sk ie j,  milion z ł r .  
Przedmiot ten b y ł  powodem ro zp raw  nad czynnościa
mi i a trybucyą  Komitetu Pogorzeli. N ikt konieczno
ści s taran ia  się u wysokiego rządu  o pożyczkę n ie -  
zap rzecza ł;  odrzucono jednak część  wniosku ty czą 
cą się formy i w aru n k ó w  pożyczki, gdy  takow e po 
ła skaw em  i spodziewanem przychyleniu się rządu  
* jego  strony poprzednio podane być muszą. Co do 
ilości summy w ym aganej, zachodziło  naprzód  pytanie 
czyli takowa ma być poprzednio ściśle obliczona lub 
przypuszczenie z góry  o zn aczona?  Uznano je d n a k  
w yraźnie  niepodobieństwo obliczenia dok ładnego ko
sz tów  przysz łe j  budowy spalonych domów, gdy  t a 
kowe zalezeć muszą od różnych , dziś n ieprzew idz ia 
nymi przyczyn, a osobliwie, iż znaczna część murów 
przepa lonych , ulegnąć może zburzeniu, a temsamem 
koszta budowy znacznie zw iększyć; w re szc ie ,  że  tak 
gatunek i cena m aterya łów , jako i użycie odmien
nych aniżeli dotąd, nakoniec n ieprzew idziane zmiany, 
a naw et p rz y sz ła  mniejsza lub w iększa  cvfra  s k ł a 
dek dobroczynnych w p ły n ą ć  m uszą na wielkość lub 
m ałość  pożyczki;  summę jednak proponowaną przez 
w nioskodawcę za  zbyt m a łą  poczytano i uchwalono 
jednozgodnie zanieść prośbę do N ajjaśniejszego P ana , 
o udzielenie ze skarbu publicznego pożyczki w ilości 
2 ch  milionów' z ło tych  reńskich, która  w ra tach  czę
śc iow ych ,  wedle potrzeby zaliczoną byćby m ogła .— 
W reszc ie  uczyniony przez jednego  z radzców7 w nio- 
sek, aby p rz e s ła ć  podziękowanie Naczelnikowi po
wiatu M iechowskiego i Naczelnikowi Komory M iciia-  
ło w ice  w  Królestwie polskiem za  n a g łą  pomoc s ika
w ek, p rzyjęto  jednozgodnie; i dla spóźnionej godzi
ny odroczono sesyą  o godzinie 8 7 2 w ieczór na dzień 
2 9  b. m. i r .— Z a  zgodność z protokółem obrad , 

(p o d p .)  Z a w is z a ,  za  sekr. Jlnego.

Przegląd Polityczny.
Korespondent Berliński opisuje nam bliższe szczegóły 

bitwy pod Idstedtem. Aczkolwiek przyczyną przegranej, 
którą niemieckie dzienniki chronią się nazwać przegraną, 
była głównie przeważająca siła Duńczyków, przecież o ile 
dotąd z otrzymanych wiadomości wnioskować się godzi, 
jen. Willisen, nie jest całkiem bez winy. Kiedy bowiem 
popołudniowej morderczćj walce, Duńczycy ani na krok 
niepostąpili, wódz naczelny Duński wpadł na myśl ude
rzenia wszystkiemi siły w środek armii Szleswickiej, 
gdzie sam Willisen dowodził. W  tym celu szeregi wal
czących wzmocnił nowemi hufcami; bój toczył się już 
zacięcie, gdy jedna baterya szleswicka nagle grać prze
stała. Przypadek ten, zanim sprowadzono świeża, .odjął 
serca walczącym zachwiały się szeregi i to właśnie kła
dą za winę jen. W illisen, że widząc ogromne siły wymie
rzone na swój środek, ze skrzydeł zwyciezko utrzymu
jących się me zawezwał pomocy, i wysła ł  jedynie dwm 
szwadrony jazdy, które we własnej armii w chwili cofa
nia tein większe sprawiły zamieszanie. Mimo to wojsko 
szleswickie , dotąd nie straciło ducha; obie strony wal
czyły mężnie; daleko więcej zginęło niżeli jeńca schwy
cono , nie zabrano ani jednej chorągwi i kilka tylko dział. 
Jaki koniec weźmie ta kampania, dotąd przewidzieć nie
podobna. Szleswiczanie nie myślą o pokoju, potwierdza 
się nawet wieść, że Willisen odrzucił proponowane mu 
ze strony Duńczyków czterodniowe zawieszenie broni.

W sprawie niemieckiej, zawsze ta sama monotonna 
cisza.

Z Paryża niemamy dzisiaj żadnych wiadomości; dzienni
ki rozprawiają szeroko o filipice M onitora wieczornego-, 
oppozycya zarzuca p. Baze, że zamiast projektowania ko- 
misyi śledczej, powinien był wnieść projekt zaskarżenia 
ministeryum. Coby z tego wypadło przewidzieć trudno; 
obrażony p. Baroche nie byłby się zapewne tak pokornie 
tłumaczył, a wzruszenie w jakiem się znajdywało zgro
madzenie, dozwala mniemać, że wniosek p. Baze, m o że
by znalazł echo. Stronnicy Elizeum przechwalają się dzi
siaj, że na to właśnie czekali i wyrzucają p. Baroche, że 
wyparł się artykułów Monitora mówiąc: że choćby mi
nisteryum, choćby prezydent nawet został oskarżony, kraj 
przechyliłby się bez wątpienia na stronę władzy wykona
wczej. Skąd laka pewność; któż kiedy we Francyi dzień 
jeden przewidział, któż może zaręczyć, że wypadek ten 
nie wywołałby nowej rewolucyi! W każdym więc razie 
winszować sobie raczej wypada, że burza przeminęła 
spokojnie, byleby tylko dla lunatyków coups d ’E tat mo
gła ona posłużyć za zbawienną naukę.

W  Iz b ie  niższej po raz trzeci toczą się obrady nad kwe- 
styą p rz y p u s z c z e n ia  Izraelitów do parlamentu. Sprawę 
d o k ła d n ie j  poniżej rozbieramy.



W iedeń  31  lipca. Zapowiadana tylekroć redukcva 
armii przychodzi nakoniec do skutku. Dekret J. C 
Mości z dnia 2 0  b. m. stanowi: 1 )  trzynaście gali
cyjskich batalionów landwery zredukowane zostaia 
do zw ykłego stanu 6 0  żołnierzy i 1 6  szarż w kom
panii. 2 )  W szystkie czwarte bataliony 3 4  
niemieckich i słowiańskich, wracają do swoich sta- 
cyj werbunkowych i zmniejszają się do 6 0  ludzi 
w  kompanii—szarże jednak pozostają na stopie wo
jennej; 4ty batalion pułku Rainer, podczas swojej 
dyslokacji w 31oguncyi, zostaje również na stopie 
wojennej. 3 )  Rozwiązują się depót* wszystkich  
batalionów strzelców i wszystkich niemieckich puf 
ków konnicy. 4 )  Rozwiązuje się szwadron sztabsl 
dragonow 3ej armii, tudziez o )  głdwna rezerwa 
amunicyjna, wojenne ekwipaże mostowe, i wszystkie 
nadliczbowe zaprzęgi bateryjne. Rezerwy posiłko
we zredukowane zostają do połowy, a dywizve tran
sportów wojennych na stopę pokoju.

Pobierani w Węgrzech i W łoszech rekruci do puł
ków piechoty, dla oszczędzenia kosztów transportu 
winni być użyci przy zachodzących robotach fortyfi
kacyjnych. J

-  J. C . M o ś C postanowieniem swojem 
z dnia 2 1 g 0 b. m. raczył uwolnić feldzm barona 
Puclmer od urzędu gubernatora W enecyi i funkcve 
tc na felzm. Gorzkowskiego przenieść. Jednocześnie 
J. C. Mosc rozporządzić raczył, aby baron Puchner 
objął napowrot zatrzymaną dla niego szarżę drugie
go kapitana przybocznej gwardyi areyerów. “

K R Ó L E S T W O  p o l s k i e

W arszaw a 3 0 lip Kur. Warsz. donosi, ż e z e  składki 
w p ły n ę ło  z ip . 4 , 6 2 8  gr. 2 . Z e  złożonych przeto 
<11 I v m  celu oliar w W a r s z a w i e .  w e K e o  u . 4  j

. .  i r  < j ”  v'  1 s ,  1 f i —
den funt szterling. Tym więc sposobem, ustanowio
ny w Krakowie pod prezydencyą jednej ze znako
mitych Dam polskich komitet, winien był odebrać już 
ogólną kwotę złp . 4 9 ,1 5 3  gr. 2.

W czorajsze widowisko w menażeryi p. Preiischer, 
licznie było zwiedzane. Całodzienny bowiem dochód 
z niego przeznaczony został na pogorzelców' miasta 
Krakowa.

W edług otrzymanychjod jednego z szanownych ko
respondentów' naszych na Wołyniu wiadomości, oko- 
lica ta niemało ucierpiała w tych czasach od poża-
r,,'u łak*e w p o w ie c ie  R ó w ie ń sk im
gub. Wołyńskiej , s p ł o n ę ł o  m iasto  M ię d z y r z e c .  Da
lej w Tuczynie, miasteczku należącem do Michała 
i Hieronimów ej Waleskich wspaniały pałac dawnej 
architektury, z pięknym ogrodem nad brzegiem rzeki 
Horynia położony, sta ł się okropną, jakkolwiek dzi
siaj malowniczą, ruiną. Z  miasteczka zaś M izocz, 
zaledwie także pozostało 7  domów. Takiemuż smu
tnemu wypadkowi uległoby było także i miasto Ko
wno, w łasność znanego powszechnie w śwlecie mu
zykalnym kompozytora, księcia Lubomirskiego, gdyby 
dzielna pomoc i ratunek konsystującego tam pułko
wnika barona Krudner, z pułkiem Azowskim piecho
ty, nie zasłoniła miasto od tej klęski. Z  narażeniem 
własnej swej osoby i życia, szlachetny ten dowódz- 
ca, wszędzie wdzierał się w ogień, a przez mądry 
kierunek i szybkie zniesienie przyległych pożarowi 
domów', owładnąwszy ogniem, sta ł się zarazem zba- 
W'cą płonącego już miasta.

N IE M C Y .

f  B e r lin  30 lipca. Z teatru wojny holsztyńsko-duńskićj nie ma
my żadnej nowej w iadom ości. To dowodzi, że bitwa pod Idstcdt 
jakkolw iek k rw aw a, nie była  stanowczy. „Stracono jedne z w a
żnych pozycyj , ale nie bitw ę,“ tak się w yrażają dzienniki niemiec
kie. Raportu ofieyalnego dotąd n iem asz, wjdać jednakże z w szy st
kich prywatnych raportów, że przegraną przypisać należy nie po
pełnionym błędom przez holsztyńskich dowódzców, lecz przewadze 
g ił duńskich i przypadkowi. A ż do południa armia holsztyńska trzy
m ała sic na oałćj linii w niezłam anym  porządku; obadwa skrzydła  
jej nawet naprzód się posunęły. Nm mogąc ich przełam ać, Duń
czycy  zebraw szy w szystk ie s i ły , między niemi św ieże pułki g w ar-  
dyjskie, uderzyli po południu z n iesłychaną natarczywością na cen
trum holsztyńskie ,  którem dow odził sam W illiscn, Przez dwie go
dziny trw a ł zacięty bój około m ałego lasku olszow ego pod Idsted. 
Od utrzymania się przy nim zalezało , jak się zdaje, pozostanie lub 
cofnienie się z p ozycy i, wygrana lub przegrana. D uńczycy zgro
madzili na ten punkt prawie ca łą  sw ą a rty ler ią . W śród najw a
żniejszej chwili um ilkła nagle jedna z bateryj holsztyńsk ich , w y -  
strzelaw szy  ca łą  amunicyą. Inna miała ją  zastąpić. Duńczycy ko
rzystają  z tej chw ili, i prowadzą do ataku ostatnie kolumny sw e, 
z pułków gw ardyjskich złożone. Nim nowa baterya zd o ła ła  w je
chać na pozycyą, bataliony holsztyńskie b y ły  rozbite, albo raczej 
zmuszone do ustąpienia z oszańcowanej pozycyi. Cofnięcie się cen
trum pociągnęło za sobą ustęp skrzydeł. Duńczycy opanowawszy  
pozycyą , nie; chcieli lub nie mogli ścigać cofających się w po
rządku. Straty ich wedle gazet kopenhagskich mają być nie
zmierne. Zapewne nie mniejsze ze strony holsztyńskiej. Z obu 
Stron w iększa liczba zabitych i rannych niż do niewoli w z ię 

tych; strata d zia ł m ała, chorągwi żadna. Chwała zatem boju 
po obu stronach równa. Rezultat nie zdem oralizow ał, ale podniósł
ducha obu armij. Wojna w ięc jeszcze nieskończona. Obadwa 
wojska gotują sic do nowćj walki. Z a r z u c a j ą 'W illisenow i, że no
wej bateryi nie k aza ł wcześniej wjechać na p ozy cy ą , oraz że nic 
w sparł chwiejących się batalionów w c ! ll ,iij  najkrytyczniejszej s il
nym atakiem kawaleryi na koIu,„ny ,|ul',s ojc . p osław szy  natomiast 
tylko dwa szwadrony, które nic nie spraw iły, lecz owszem  w co
faniu się  wpadły na swoich i zrob ił, w iększe je -zcze  zam ieszanie. 
Zostawiam  osądzenie tych błędów znajomszyui rzeczy, nadmienia
jąc, ze trudno o nich sądzić, nie mając przed sobą ofieyalnego ra
portu. V\ szakże już teraz przj pjsuj a przegraną W illisenow i, a 
wczoraj po południu rozeszła  się  t„ fa łgzyw a niewątpliwie p ogło
ska, i e  j e n e r a ł  von  d er T an n , k om en deru jący  je d n e m  sk rzy d łe m , 
za b ić  m ia ł  W illisen a  p o d e jrza n eg o  0 zd ra d ę .  Telegraficzna de
pesza z 29 o 1 godzinie po południu nie czyni' żadnej wzmianki o 
niezgodzie między jenerałam i, wspomina z a ś , że g łów na kwatera  
znajduje się obccie w  Rendsburgu , oraz źe na forpooztach zaszła  
m ała utarczka kaw aleryi. Jedna z tutejszych gazet donosi: że d 
27 W illisen odbył przegląd pojedj ńczych batalionów, z którego sie 
okazało, że jeszcze 26,500 ludzi stoi p„d bronią, w szy scy  zdrowi 
t najlepszego ducha. Szereg, przerzedzone mają być dopełnione 
kompaniami rezerwowemi, przez co anliia ,vzrośnic ł atwo do w ięk
szej liczby niż była  w boju. Brak tylko wielki oficerów, których  
do 80 ubyło, zabitych i ciężko rannych, i podoficerów, których wie 
Cćj jeszcze  braknie. Z  tego powodu Wy d a ł głów nie komenderują
cy odezwę do w ojskow ych niemieckich, aby jak  najspieszniej przy
byw ał. zająć miejsca ogołocone z n iższych przywódzców. Z  w y 
jątkiem  kilku majorów I kapitanów i adcn z w yższych  dowódzców  
nie b y ł zabity n, ranny. Z  każdym dniem oczekują nowej bitwy.

’me komenderujący duński jen era ł Krogh, m iał prosić o za 
wieszenie broni „a 4 dni, ale W illiscn odm ów ił takow ego.

l e c i , ,W N,Cm0Zech’ m ‘a n o "  ic*e tu ta j ,  s ł a b o  s ię  o b j a w ia  dla  w a -  
,  '  r ac i  p ó łn o c y> g o d n ie j s z y c h  l e p sz eg o  losu.  S k ł a d k i  d o -

K z o  m ie rn y  o k a z u j ą  re z u la t .  to  s ł ó w  aż  nad to .  I )o  n i a -  
, •VC*1 0 , ia r  N ie m c y  z a w s z e  m a ł o  s k o r z y ,  tern mnie j  d la  s p r a -  

J ,  t o , ą  n a p rz ó d  u w a ż a j ą  z a  s t r a c o n a ,  ch o c i a ż b y  s ię  u d a ło  a rm i i  
o s z t j n s k i e j  pobić  D u ń c z y k ó w .  C a ł a  E u r o p a  m ó w ią ,  s p r z y j a  o -  

s ta tn im ,  i z a d y  n iem ieck ie  m i lc z ą  i z a c h o w  u ją  się  n e u t r a ln i e ;  na  cóż 
p r z y d a  s ię  p r z e d ł u ż a ć  bój n i e r ó w n y  i p o w ię k s z a ć  l iczbę  n i e s z c z ę 
ś l iw y c h !  Oto s t a n  opinii s z p i s b y r g e r y j  niemieckiej .

K olizja  między Austryą a Prusami w spraw ie niemieckiej, z w ła 
szcza co do restauracyi Bundestagu i uznania U nii, co dzień k ry -  

tyczniejsza. Zdaje się , jakoby koniecznie m usiało przyjść do w oj
ny. Prusy rzeczyw iście od w oła ły  pełnomocników sw y c h  z Frank
furtu, i w ezw a ły  do podobnego kroku państwa zw iązkow e. Czy 
te posłuchają w ezw ania , godzi się wątpić, chociaż dotąd z w yjąt
k ie m  4  s t a l e  s ię  P r u s  t r z y m a ł y .  T w ie r d z ą ,  ż e  k r ó l  k o n ie c z n ie  p r z e 
p r o w a d z ić  c h c e  U n ią ,  i z  r ó w n ą  u p o r c z y w o ś c ią  p r z y  n ie j  o b s ta j e  
j a k  A u s t r y a  p r z y  B u n d e s ta g u ,  ł . a t w o  tu  d o p a t r z y ć  s i ę  k o ń c a .

konia laty jeden kwaker pan Pease wvbranv , o 
do Izby niższej, a że mu jego religia zak az,L  
golnosci wszelkie przysięgi, został więc od tej ,.„,7, 
uwolniony. W  ten sposób Kwakry zdobyli miejsce 
w  parlamencie i dzisiaj pan Bright jeden z naczelni
ków partyi radykalnej jest kwakrem. Dotąd wszakże 
przeszkody tej nie usunięto dla żydów , ale li tylko 
w parlamencie, bo od wielu lat starozakonni przypu- 
szczem są do godności cywilnych miejskich, a nawet

W,‘2 P T C “• p * » -
je s t

ny do parlamentu na świadka, mógłby tylko 
żyć przysięgę na starym testamencie. W iem v  
jest rezultat wczorajszego posiedzenia: odroczono 
kwestyą do poniedziałku; ale nie wiemy jaka bedzie 
uchwała Izbjr. Stronnikom równości religijnej chodzi 
o to, aby kwestyą usunąć z pod wyroku iżby lor
dów; trudno przewidzieć czy to im się uda, bo w ie
lu z tj'ch, coby wszędzie 'i zaw sze * wotowało za  
przyjęciem Izraelitów, nie zechce sie teraz wdawać 
w konstytucyjną walkę z Izbą lordów. W szakże pan 
Rotschild na tę oppozycyą był przygotowany i je
szcze na meetingu oświadczy/, że wątpi, aby w tym 
roku udała mu się ta wj'prawa.

A N G L I A
Londyn 2 7  lipca. Podaliśmy w wczorajszym dzien

niku treściwe sprawozdanie rozpraw nad kwestyą, 
która co rok wraca z porządku dziennego do obu 
Izb. Chodziło o przypuszczenie żydów do parla
mentu. Nie przeczymy' bynajmniej, że Anglia bar
dziej, od któregokolwiekbądź narodu posunięta jest 
na drodze wolności publicznej, ale spóźniła się pod 
względem zastosowania wielkiej zasady w równości 
cywilnej i religijnej. Nie mamy potrzeby szukać na 
to innych dowodów, jak tego "rzędowego zaprzecze
nia reprezentacyi wyznaniu żydowskiemu. W  roku 
lS J J  przeprowadzenie aktu fmancypacyi, otworzy- 
szy katolikom i dysydentom bramy do parlamentu, 
było pierwszem zwycięstwem nad fanatyzmem pro
testanckim. Od tego czasu inni dyssydenci, najprzód

i ,poznj‘l3 ż ydzi odzywali się z swemi żąda- 
l v i . l  ' i‘) C ,ło reforn,y  przepisów parlamentu i kon- 
j / ' •  Kwakry przeszli najpierwsi, teraz jest ko-

1 a Izraelitów. Chwycono się  tei samej drogi,
orą przed 2 0  laty w alczył 0 ’Connel i katolicy Ir- 

w  y  r"ku 1 8 2 8  0 ’Connel wybrany został
relioło s l'vie Clark, mimo prawa wyłączającego jego 
Diettia'’ 1 .ten g ôs °Pimi publicznej zmusił do usta- 
W rot® Jo . ksi<*c,a .Wellingtona i sir Roberta Peela. 
w A„,ri" najliczniejsze kolegium wj'borcze
Drawn*? ,'yybrafo Pana Rotsfliilda, ktiirego religia 
mó,rp“ * f 0 wy ^ c za . Do te, chwili Rotschild nie 
no d« a , należącego mu krzesła. Gabinet obecny
nie te o JUX po<Ja‘,’ bil1’ n,a|iicy na rei" skasowa-
dwa ra? u ylączenia Izraelitów; bill ten Izba niższa 
prawo Pe^yi^Ca, Izba lordów dwa razj' odrzuciła; 
p rze ło żo ń f iP° r Sla!° "‘e^iienione i g(iyby kwestyą 
sam hw  ̂ y ła  w ten sam sP?80b Co dawniej, takiż
sel b y ł rfleza" °dnieby ją  spotkał. i i0nj J 0|,n Ji„s .
dów 'ż e  h° teg<) st°Pnia pewnym u chw ały  Izby lor- 
nia, *
wyborcom d ,"cJ P”!'u ‘‘ "‘scIliMowi i jego
ich rzad om, y w y borcy iondynscy w idząc, że
stanowiono ,h CZa’ * n 0łali, "\eet,ng’ na którym po-
dzenie Izby’ P-a.n Kot.sc,ll!'1 Pr.zyszed ł na posie- 
w o ła ł rozprawtZej ‘ ^ ',,aja? ,lla 8lebie miejsca, w y -  
parlamentu. Cała t  legalnym jego przyjęciem do 
sięgi. CzłonkovWekvr ef iy a Lf 7 . ka S,t' w r"eie p rzj-  
ści w tych słowach /P  f kła<laJ{I P|?ys'Qgq vvicrno- 
Cna wiarę prawdike th^ r u efa ith  o f a chrhtian  

wuziwego chrzesciamna). Przed kil—

Kronika miejscowa
K r a k ó w  t  sierpnia. Odbieramj' smutną wiadomość ze Szcza

wnicą’, w G alicji, żc dr. Podolski, djrektor tutejszą’ szk o ły  Techni
cznej um arł tamże 30 -z. m. w skutku jak mówią pęknięcia wrzodu 
w płucach.

— Dziś około godziny 5 zrana o mało n ieprzyszło do pożaru 
w kamienicy p. Zapfa przy ulicy Floryańskiej. Na strychu tego domu 
Złożone b y ły  (rzy kanapy, z których jedna za ję ła  sie niewiadomo 
Z jakiego powodu; stróż „a w ieży  M aryackićj sp o strzeg łszy  k łęby  
dymu, p osp ieszy ł „strzedz m ieszkańców i w net poczynający s ie ‘ o -  
gien przygaszono. J •  ̂ ?

-  W  kąpielach Salzbrunn urządzono 26 b. m. koncert amatorski 
korzyść naszych pogorzelców, który p rzyn iósł 193 tal. dochodu.

P r z y j e c h a l i  t lo  K r a k o w a  od dnia 30 do 31 lipca — S Zv  
manowsk, W ła d y s ła w  kom. dóbr. Grzybowska P e t r Z u ś  iJ 
rzędnika, Twardzikowski Roman dziedz. dóbr Oswald Józef kmiiec 
Krasicka Julia obyw, z Tarnowa; -  Langie W ła d y sła w  uLd 
sekuracyi z banoka; — Zahlhofer Anton apt., z Przem yśla; — Gra-
bianski hrystyan w ł. dóbr, Gorczyński Julian, z G alicy i ;   W e -
recki S tan isław  obyw., Majer A lojzy kupiec, Feistmantel Rudolf c. 
k. radzca minister, z W iedn ia; -  W ratislaw  W ojciech poddany 
angielski, z Berlina. r  J

W y j c c l ia l i .  Ncronowicz Jozef, do Jasła ; — Ponińska Klotylda 
lir., do Iwonicza; — W yczałk ow sk i Piotr, do Sanoka.

U r z ę d o w e .

Nr. 12,795. OBW IESZCZENIE.

RADA M IASTA KRAKOWA.
W ysokie Ministeryum Finansów reskryptem z dnia fi e ... 

r. N. 7581 n ak azało , aby w Okręgu Krakowskim b’
System  pobierania sta łych  Podatków, jak w  innych krajacti k m o n *  
nych istn ieje , zaprowadzony zosta ł. Podatkowanie, to jest zapro
wadzenie podatku gruntowego i domowego ma być wykonane w e
dług zasad dla sta łego  kadastru przepisanych, wedle których prze- 
miary wraz z dokładnemi mapami -i protokółam i pojedynczych grun
tów juz w r. 1848 ukończone zo sta ły , i po których nowem spraw 
dzeniu przez w yd zia ły  gmin podatek gruntowy i domowy w yra
chowanym , na gminj’, tudzież pojedynczych posiadaczy gruntów i 
domow’ rozpisanym bedzie.

Pow yższym  reskryptem ministeryalnym  bezpośredni kierunek w v -
t e s i s  *■ 2 .
■ a i d . ,  k. K .nm l.sy i O . t o . l . l . ^ . Ą '
bernialną podatku gruntow ego11 do której bp’rdcz R e g e n t a  g lb e ? -  
nialnego . podrzędnych urzędników, tudzież Inspektora do spraw r a -  
chunkowych, Komraissarzy szacunkowych i ich adjunktów-; także i 
polityczni urzędnicy jako przewodniczący gminom i te gm iny w w y 
konaniu w łożonych na nie w tej mierze obowiązków w spierający  
należeć mają. Czynności gmin i urzędników politycznych zakreśla  
Inslrukcya m inisteryalna łączn ie z powołanym  na w stepie reskry
ptem wydana. W edle której, a mianowicie §  2, ażeby członkom  
gminy spółdziałanie przy tej czynności zapew nić, ustanowionym be

zie dla każdej gm iny w y d z ia ł, sk ładający sie z sześciu członków  
wolnym wyborem posiadaczy gruntowych i w łaścicieli domów w y
znaczonych . a którzy znowu w iększością g łosów  obiorą sofcie prze
łożonego. Instrukcyc powołane znajduja się w biórach Kommissa- 
rzy cyrk u łow ych , gdzie każdego czasu przejrzane być m ogą.

W ysoka c. k. Komissya Gubernialna podatku gruntow ego odezw a  
z dnia 10 lipca r. b. N* 12 stósownie do S 6 namiemonej in struk-  
cy i p. Sew eryna W iśniow skiego radzcę w samem m ieście Krako
wie i przedm ieściach, zaś p. Teodora Truszczyńskiego K om m issa- 
rza w gminach Kawiory. Krowodrza, Łobzów , N o w a -W icś N»rrtrza w gminach Kawiory. Krowodrza, 
dow a, Piaski i Zw ierzyniec na urzędni
nościach w ydziałów  gmin powołać raezyra. i-oaając p ow yższe oko 
liczności do w iadomości m i e s z k a ń c ó w  mias a Krakowa R a(ja m- * 
ska jest w obowiązku zwrócić ut»»gf S ^ n o « n j ’ch Obywateli iż  
przy tych czynnościach tKijw'CCCJ ^ ' j ^ h 0 *łu ^ n e  stosunkom i ce
l ó w ,  odpowiednie, n a  pewny«£ '  f  O p i e r a j ą ,  g j  o p o d a l k o _

wonie gruntów i domów, żc « P .̂n‘e gm iny w łaśn ie  ku jej
korzyści postanowione ’ w ani 7  U ? swńJ w id z ia ł  o
dokładności i r^tehtośc. P P it Kommi8Syi przez rząd u -ta -

rowoarza, <■;---------------------- •• icś N aro
dow a, Piaski i Z w ierzyniec na u r z ę d n i k ó w  politycznych p rzy czy n  

...........................  ' p ow yższe o k o l

I...USU1 1 im issyi przez rzad u sta -
nej przekonała, J» o b ow in ll-’ JWy d,!i,>ł gm iny obbw iąza- 
^ st w łożone n -k! d]a , |nhra gminy dokładnie

nowione
nym jest w r o z n n e  n 'j ,  .  ”  u ;  • , ' 7 111 ma dobra gminy 
w ypełn iać; dla ic^ cm „„nJ. * s Podżiew a s ie ,  iż Szanowni O- 
bywatclc Prr-Ĉ e!_ -  ;e . z całćm  poświęceniem  pracom k»_ tastralnym p o ś w i ę c i ć  się zechcą. «

W  duchu powy**.yah lrozporządzeń i instrukcjj Rada M-eJska 
w zyw a wszjstk  ch w ła śc ic ,oli ,|nmów j gI.nntń w 'm ia s t .  Krakowa 
z prz,-dm,cścmm,. Klepacz. P ia sek . W e s o ł a ,  Stradoni, Kazimierz 
Chrzcścianski i Starozakonny, tudzież Czarnej-W si. aby począw-

! - L .od ii śte do trm .m .'1 nr-’ , t0 Aest kcL rano



wskicgo celem podawania na piśmie lob ustnie (kto pisać nie umie)

r  . T W
t f w a V  b ę d z i e  dla tego S ^ n o - n  O^ywalek nacza s,ą pospieszać 

. <? . Kraków dnia 15 lipca 1850 r.
z przybywaniem. Krak VVice-Prezes, ./■ Paprocki.

Z. Sekretarz Jloy, J . Estreicher.

OBWIESZCZENIE.
n  . pBdzenia posad trzech Kommissarzy Szacunkowych , tudzież 

■h Adjunktów  do wykonania czynności katastralnych uzyc się 
r «?»cvch, rozpisuje sie niniejszem wskutek  reskryptu Wysokiego 

M.nisterstwa Skarbu z dnia 6 czerwca r. b. do L. 7-581 konkurs 
do 15 sierpnia 1S50 r. Kommissarze Szacunkowi dziennie po trzy 
złr .  m. k. tudzież na podróże miesięcznie po 20  złr. ,  a na matery- 
a ły  do pisania po jednem z łr .  w m. k. Adjunkci zaś dziennie po 
jednem złr .  30 k ra jea ró w  mon. k. pobierać m a ja ; obydwom służy 
prawo żądania bezpłatnego mieszkania w gminach, w których urzę
dowe czynności m a ja . j ak  długo te czynności trwać będą.

Źadający otrzymać jedne z tych posad, mają w pom.emonym ter
minie prośby swoje wiarogodnemi zaświadczeniami wsparte jeżeli 
w służbie zostają, przez właściwy urząd p rz e ło żo n y .a  w prze
ciwnym razie bezpośrednio do c. k. Kommissyi Gubermalnej I odat- 
ku gruntowego podać, i w ty c h .w ykazać :

a j  Swój wiek. miejsce urodzenia, stan i rehg ią ;  
b) Wiadomość jeżyków niemieckiego i polskiego; 
c j  Nieskażone zachowanie sic moralne, zdolności, dotychczesne 

zatrudnienie, lub też służby, nakoniec 
AJ Zdatność nabyta w rachunkowości,  oprócz tego ubiegający 

sie o posadę Kommissarzy szacunkowych, znajomość kraju i sto
sunków gleby, co do jej urodzajności jako też doświadczenia ze
brane, wzgledem skutków zwykłego sposobu gospodarowania.

° Z Ces. Król. Ciuli. Kommissyi Podatku gruntowego.

C Z A  S . ______________

kolwiek innego miejsca, nie były odwoływane do ' JT™:
cliu Starostwa Grodzkiego, które li tylko przez P yj „
swoich urzędników bronionej  oyło.

Kraków' dnia 1 sierpni®- 1850 r. _____ _

C-*0 K ra k ó w  d n ia  13  lip c a  18 5 0  r .

N 12 09 5  R A D A  MIASTA KRAKOWA. [35
W udział Porządku i bezpieczeństwa publicznego.
W zyw a Jana  Słupskiego czyli Słupika rymarza i Augustyna Kriebs 

piwowara, popisowych M. Krakowa, aby sic w ciągu sześciu ty
godni, a jeżeli bawia za granicą,  w ciągu 3 miesięcy najdalej na 
miejsce z a c a s u  wojskowego stawili;  po bezskutecznym bowiem te-  
go terminu upływie,  za zbiegów rekrutacyjnych uważani będą..

Kraków dnia' 10 lioca 1850 r .— Vice-Prezes ,  J.  Paprocki. — 6  
Sekretarz Jlny, J.  Estreicher. C3)

Ner 3909. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ (63)
Miasta Krakowa i jego  Okręgu.

W  myśl art. 12 u*t. hip. z r. 1844 po wysłuchaniu wniosku Pro 
kuratora wzywa wszystkich prawa mieć mogących do spadku po 
Karolinie Aurelii dwóch imion Wolańskiej pozostałego, skłudaj^- 
ceso sie z summ 1) złp. 3000 na domu pod L. 506/7 w gminie IV. 
2 )  z ł p / 3000 na domu pod L. 625 w gin. V, 3 )  złp. 3000 na domu 
pod L. 161 w gminie VI m. Krakowa hipotecznie zabezpieczonych, 
ażeby się w ciągli trzech miesięcy do c. k. Trybunału zgłosil i ,  po 
upływie bowiem tego zakresu,  spadek w mowie będący zg łaszają
cej się Konstancyi Masłowskiej przyznanym będzie.

Kraków dnia 6 lipca 1850 roku.
Sędzia prezydujący, J.  Czernicki.

° k . « . u . r . V .  « « « —

[71] (1 -3 )

AV KSIĘGARNI

JOZEFA CZECHA
w ulicy ś w . J a u a  w  salach dolnych *1 j» 11 .*

t r u ,  naprzeciw  pałacu X X .  L uboniu  ’
jest do nabycia

M A P P A  M IA S T A  K R A K O W A .
; oznaczeniem Domów i K ościołów  spal°ny ch 

w pożarze dnia 18 i 19 lipca 1“ *j_3]
Cena egzemplarza złp. 2.

( 70) W  K S I Ę G A R N I

JU L IU S Z A  W IL D T
0 0

wr Krakowie jest  dą nabycia:

P L A N  M IA S T A  K R A K O W A
Przegląd wielkiego pożaru W aniu 18 lipca l»s>u.

O tw orzyw szy  FABRYKĘ ORGANÓW -  ™
ulicy Floryańskiej pod L. 548 zawiadamiam o s o b y ' k  tśrvch &Ao- 
iż przyjmuje obstalunki każdego rodzaju Organ , reuaracvi
kładność do lat kilkunastu ręczę. Niemniej w . -  P ,
podejmuję się ,  jakoteż i stare organy w zamian^

(7 8 -1 -1 0 )  A - P

/ iT e o l i i  \Viipi5oT Kam  ieii
je s t  do sprzedan ia  w Przegorz .ałach  z odwozem lub bez odwozu; 
bliższa wiadom ość w hotelu dawniej K notza od ulicy S. Jana.

N. 5953. (29)CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W sk u tek  prośby Katarzyny Ciapotowej i Małgorzaty  Pałkowej 
wdowy, w Chrzanowie zamieszkałych, o przyznanie im spadku po 
Teressie Warlalskiej matce i po Józefie Wartalskim ich bracie po
zostałego, składającego się z realności pod N. 189 Lit. B. w mie
ście Chrzanowie w gminie XVII położonej oraz z gruntów do tejże 
realności należących, Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokura
tora na zasadzie art. 12  ust. hip. wzywa wszystkich do rzeczonego 
spadku prawa mieć mogących, aby się z takowemi do Trybunału 
w przeciągu trzech miesięcy zgłosili. W  przeciwnym razie,  8P®“ 
dek ten po upływie zakreślonego terminu, zgłaszającym się suk- 
cessorom w częściach, jakie na nich z prawa przypadają,  przy
znanym zostanie.— Kraków dnia 24 listopada 1848 r.

Sędzia prezydujący, ./■ Czernicki.
(•3-) ‘ J5. Sekre ta rz”, P. Burayński.

W  Zakładzie wydawnictwa dzieł katolickich^ w Krakowie , wyj
dzie w tych dniach Historya pożaru miasta Krakowa,
wraz z planem tegoż miasta na którym domy pożarem dotknięte o 
znaczone belą. Obok tego dołączy sie ryciny spalonych kościołów 
i ważniejszych pomników, jak niemniej dokładny onych °P'«_h^'°  
ryczny i archeologiczny. k ' a

Znalezione
Komu w czasie pożarn^ zginę ły , lub akrodrJong .......

pod L . 627 p rzy  ulicy M ikiTłajśkićj, gdzie od poczciw ej słu g i bliż
szą  wiadomość powziąść można. ( 7 J - 2 - J J

Mam honor zawiadomić strony interesowane, iż kancellaryą No- 
taryalną przeniosłem na ulicę S ławkowską do domu Nr. 450 zwa
nym Knotza na drugie piętro.

Kraków 29 lipca 1850 r.
^67-2-3] Scbaptyan K o ry to w sk t , c. k. N. F.

K o m m i s s o i c e  i  I n f o r m a c y j n e
w  KRAKOWIE

przy U licy S ław kow skiej.
Odebrało polecenia następne:

1) Przy  pożarze na dniu 18 b. m. przez omyłkę zabrano rzeczy 
obce, a mianowicie: 1. czamarkę czarną z znak,e „ honorowym. 2 .

i  takaż bez znaku. 3 . tużurek letni z mory szafirowej, , znajdują sie 
u p.” Łączkowskiego do odebrania przez właściciela. Zginęły zaś 
przy tenże  ogniu: kontusz granatowy, dwie poduszki puchowe, koł
dra tybetowa niebieska, łyżek  srebr. dwie z literą J.  a dwie z li
terami M. Z . ł rżeczek  do kawy cztery z literami A. K. Mmiatura 
z podpisem Felicya Mccińska, list prywatny na summę 8.000 złp. 
wraz z innemi papierami w szufladzie od komody i gotowką 26 złp.

2) Przy Ulicy Floryańskiej pod L. 518 sklep ze stancyą i piwni
cą dawniej zajmowany p. kupca W agnera,  każdego czasu jes t  do 
wydzierżawienia z wolnej reki.

3)  Dobra w Królestwie P°olskim nie daleko Krakowa z wolnej rę 
ki są  do sprzedania.

4) ” Potrzebne są  dobra do nabycia w pszennćj glebie, z lasami, 
i położone czyto w” okręgu krakowskim, lub cyrkułach Wadowickim,

Sandeckim, Bocheńskim, Tarnowskim, niedaleko szosy.
5) Dom o piętrze murowany, przynoszący czystej intraty 1.400 

złp. rocznie, przy ulicy niedaleko rynku z” w olnej ręki do sprzedania.
6 )  Osoba posiadająca dokładnie język francuski i niemiecki, oraz 

muzykę (na  fortepianie) życzy przyjąć obowiązki guwernantki.
Bliższe szczegóły w Biórze. A  Fusiecki.

[57] OBWIESZCZENIE. U"3)

dla cierpiących wszelaki ból w uszach.
Obwieszczena pod tym napisem, przyjęło kilka pism publicznych. 

Zwracano w nich uwagę na doskonałość pigułek usznych dr. Pin- 
tera. Ból w uszach, jaki od lat l i t u  cierpiałem, połączony z na
der bolesnem płynieniein i szumem ciągle trwającym, zamieniwszy 
s e później w zupełną głuchotę, spowodował i mnie udać się do 
środków przez dr. Pintera zaleconych.— Pomimo, że przedtem ró 
żnych innych środków bezskutecznie używałem, okazał się u mnie sku
tek pomienionych pigułek dr. Pintera tak znacznym, że po krótkiem 
onych używaniu, od bólów zupełnie zostałem uwolniony.

To zupełne przywrócenie zdrowia po tak długich cierpieniach, 
podaje do powszechnej wiadomości i czynię uważnymi tych wszyst
k ich . ’którzy podobnym słabościom podlegają, aby sobie pigułkami 
dr. Pintera 'pomagali .— Dostać można t a k o w y c h  w Wiedniu u . .

Gerhauser, magistra Pharmaeyi na p r z e d m i e ś c i u  W,eden ulicy F a -  
woritenstrasse Nro 308 na trzecim piętrze Nr. drzwi 31.

Wiedeń 12 stycznia 1850. . . . .
tm rot Fischer, c. k. kapitan.

W e Lwowie sprzedają się rzeczone pigułki do uszu dr. Pintera, 
ku w i ę k s z ć j  wygodzie P. T. publiczności, w aptece pod złotym J e 
leniem” u p. Jana Sidorowieza.

FABRYKA KAPELUSZY SŁOMKOWYCH
pod  fl r ni a :

przeniesiona została  na ulicę Floryańską N. 518 do domu p. Kali- 
cińskiego w pobliżu Bramy.” Spalone zapasy fabryki wkrótce no- 
wemi zastąpione zostaną i fabryka ta zaszczycona zaufaniem tylo- 
letniem, mimo znacznych stra t  świeżo poniesionych. żądaniom S za 
nownej Publiczności odpowiedzieć zawsze nadal pragnie. (o 2 - 2 - 3 )

(4D)

( 61) Zawiadom ienie. C3)

Gdv c k. Trybunał miasta Krakowa W ydz.  II orzeczeniem swćm 
z d 26 lipca r. b. trzeci termin licytacyi zajętej realności pod L. 
166 w gminie VI m. Krakowa Rozcnstrauchów małżonk. własnej, 
z przyczyny zaszłego nadzwyczajnego wypadku tojest pożaru w mie
ście Krakowie, na dzień 30 sierpnia r. b. odroczył z tćm dołoże
niem . iż o odroczonym terminie zawiadomienie przez pisma publi
czne nastąpić ma: podpisany przeto Adwokat sprzedaz rzeczonej 
realności popierający, strony interessowanc o takowem odroczeniu 
trzeciego tenminu licytacyi zajętej nieruchomości niniejszem zawia
damia. — Kraków dnia 27 lipca 1850 r.J. Kanty KI pszczyń sk i Adwokat.

C. k. Notary usz Publiczny M. Krakowa i J. Okręgu.
P o d a je  do p u b lic zn e j w ia d o m o śc i,  iż  wskutek reskryptu c. k. T ry -  

buału miasta Krakowa z dnia 10 lipca r. b. N. 3930 odbywać się 
bedzie licytacya ruchomości po śp. Janie Aleksandrze Nowickim 
p o z o s ta ły c h ,  ja k o to :  sukni, bielizny, sprzętów domowych itp., a to  
w dniu 5 siepnia r. b. o godzinie 9 rano w domu pod L. 580 przy 
ulicy Szpitalnej za gotową zapłatę.

Kraków dnia 27 lipca 1850 roku.
(6 9 -2 -3 ) Scbastyan Korytowski.

InsPraty.

Od c. k. Starostw a Grodzkiego.
P a r t y k u le  pod napisem „ P o d z ię k o w a n ie  publiczne"  na ostatnićj 

stronnicy j kolumnie N. 174 D z i e n n i k a  ( M a t z  dnia 31 hpca r.  b. 
zamieszczonym i podpisami panów Jan  Św ięcicki -A le k sa n d e r  h u r -

~  aZjanow ski zaopatrzonym, czytac s,ę daje: iż od
komenderowani przez JW  Jenera ła  komenderującego Hlawaczek, 
na żądanie pana Zcisel, żołnierze w liczbie kilkunastu dla niesienia 
dzielniejsze, pomocy przy ratowaniu w dniu 18 z. m. od pożaru do
mu, w którym pan Zcisel m ieszkał ,  „odwołani do ratowania akt 
„palącego « ł  ^ o s t w a  Grodzkiego, uczynili dalszy ratunek n .e-

5,11 S ta ro s tw o  Grodzkie widzi sie być w obow iązku w iadom ość tę  
odwołać i nadmienia,  że ani żołnierze ani inne osoby u ż y t e  albo 
przeznaczone do bronienia wzmiankowanego domu, lub k tó regobądż

UWIADOMIENIE. [A]

Ułatwiając wyjeżdżającym «' Królestwo-Pnlskie wyrobienie w iz y  
nassportu  u C.-Roasyjskiej-A>nb“f  ady w Wiedniu, mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom, , I Z  passporta  przez mnie posyłane 
odbieram z w izą  najdalej 6 go dnia : Z'Vr0tn^ | F° y ^ Jf„ r p -.y/i.

przy ulicy Floryańskiej pod U  533  O  5 ty™ domu od B ram yJ

(60) ¥ jw ja dom ien ie . M
N.łZ! • r swoją KAWIARNIA do domu W . Bie-
Nizej podpisana P ^ c m o s ł a J  ^  czćm Szanowlą Publiczność za-  

lęckiego przy ulicy Mikołajskiej, ^
liadamia.

(31) Z n i ż e n i e  c e n .  m

. iW
nap isem , “ i f 0®01 8prow a4ziCpoleeiło ; zniżam  c e n e g ra -  

SA uikldB  m nazyach  polskich* P K podr?C2 ,1|a p ro fcs“0SIÓW
latyki obszernej, k to la  *a v “ a przeznaczonej dla giinnazvi na 

posłużyć może na 1 reńs. m- _łvk ; Jeżyka ___

w  handlu galanteryjnym na Kazimierzu pod firmą B. 
P r a g e r  są do nabycia rozmaite porcelanowe i fajan
so w e  Serwisy za najtańszą cenę w przeszłorocznych 
i najlepszych gatunkach. (5 5 -2 -3 )

w  F 8 ABCISZEK  W O JD A
k r a w i e c  m e z k ic

ma honor oświadczyć Szanownej Publiczności, iż dotknięty poża- 
r rm ,  przeniósł mieszkanie i Handel swój z domu p. Wysockiego 
rękawicznika N. 3t) do kamienicy byłej p. Lipnickiego, a na teraz 
p.” Nowickiego w ulicy Floryańskiej N. 543 przy przecznicy ulicy 
Szpitalnej.

N. 1 gm. VII w ogrodzie naprze
ciw dworca kolei żelaznej ( jak  
dawniej naprzeciw domu p. Bro- 
dowicza) przy ulicy Lubicz, s k ł a -  

i 4 na dole jest  do wynajęcia lub 
*(75-2-2)

m. k. Krótki rys g - ^  ęzy'ka polsk g„ p6 ’ k r m 7  
po 40 kr., a początki gram atyk Dobro^rf

g o r # e l n i k -
(1 -3 )

(76)

Kto sa .ie  i j .M y ‘
z korca kartofli przeszło garcY urzailzi(: gor2el^  ^

... pa U 9 L'nnUV . .

część drzewa, jak  dotychczas 
si ”do Stanisławowa pod adreSS« 
W . adwokata Janochy.

r. w. u P:   B‘i  zgfo*
Scttmajera w domu

dający  
sprzedania.

5 pokoi na piętrze

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  2  s i e r p .  Banknoty 91%. — Pruski ku

ran t  1043/ , .—Im peryały ros. 34. 24.—Hubie srebrne nowe 101 
D u k a t y  z ł p .  19. 27.— Listy zastawne Król. Pols, bez kuponów 101. 
Lis ty  zastawne Galicyjskie żądają 100'/, dają — Owancygiery 
stare 105 V6 nowe 106.

K n r s  w i e d e ń s k i  * d n i a  31 l i p c a .  — Metaliki 963/4. — ̂ Nowa 
pożyczka 8 4 % .— Akcye Banku wiedeńs. 1180. Akcye Kolei żel. 
112'/ ,.  Agio od złota. 21% . A g i o  o d  srebra 16.

K n r s  w r o c ł a w s k i  z  d .  30 l i p c a .  Banknut ąusG j^c  h T ^ /  _  
Polskie papiery 96%. -  Lis ty  zastawne Kr c . Folsk. 9o / , .  — 
Akoye kolei żel. Krako.-górno-szląs .  70.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

STAN BABOM, 
w mierze pa- 

ryzkiój spro
wadzony do 

0 * Rćaumorn.

STO f- CIBP* A 
według

RÓ»aroUra'

PllRKNOŚĆ 
pary wodnej 
w powietrzu 

czyli e.

KIERUNEK
wiatru

natężenie

4 ” . 71
5. 32
5 31.

8TAN

ATMOSFERY.

Z J A W IS K A

n a p o w i e t r z n e

zp. zach. średni pogoda z chm. 
pn. zaoh. s łaby pogoda

ZMIANA TEM PERATURY

ciągu
od

1 2 2 .° 7 .

dnia
do

1 13.* 0.
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